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CENA OGŁOSZEŃ Wiarsz milircetee 
wy je; noszpaltowy na si». 2-ej i 3-tj 
15000 marek, ze tćKstem oOOC marek 
Najmniejsze ogłoszenie 79000 m.p; r 
prowincji oraz w nr. śYriątecsnycie 

i 25 proc drożej, .u

Palta jesienne i zimowe 
Bielizna męska wełniana i półwełniana. 

Kamizelki,, getry, stylpy i szkarpetkii wełniane. 
Czapki i kapelusze zimowe. 

Laski, paras.ole.

W o b e c  p o r a ż k i .
Wielu nawet przeciwników Ndecji 

witało rekonstrukcję rządu z zadowole­
niem, Korfanty i Dmowski mieli opinię 
Judzi silnych, naród chce być rządzony, 
chce mieć rząd silnej ręki,

Kząd nie czynił ustępstw stre i kują­
cym, strejk nie objął głównych centrów 
fabrycznych, zdawało się, że socjaliści 
różnych odcieni poiiosą porażkę. Przy­
szły smutne wypadki krakowskie—swy- 
Ciężyła ulica,; autorytet wiedzy państwo­
wej otrzymał cios. Nastąpiła porażka 
Państwa. Kto winiaD? Jak wytłamaęzyć 
to, źo jest więcej zabitychi rannych 
wśród wojskowych i policji, niż wśród 
tłumu? Czy wojsko było zaopatrzone 
dostatecznie w naboje? Dlaczego strze­
lano Slepemi? Dlaczego w górę? Czemu 
pozwolono zgromadzić się tłumem? Cze­
mu D,e użyto sikawek? Duch p alków 
krattowskich czy nie był zetruty socja­
lizmem? Jeżeli tak było, dl&czegoż tych 
pułków nie trsymano na prowincji, za­
miast w Krakowie? Czemu w Krakowie 
nie post: wlonn pułków poznańskich?

Strzelano do oficerów i koni, rozsy­
pywano się w tyra-jerkę, bardzo Spraw­
nie opanowano broń w kozłach. To mogła 
w^eynić tylko oręranuacga militarna: Strzelec 
Makowski, PCW. fizees fatalna, organi­
zacja, której zadaniem musi być zwię­
kszenie siły bojowej Polski, niszczy tę 
siłę, demoralizuje ją, sieje antagonizm 
żołnierzy do oficerów!

Premier Sikorski zapowiada} w swoim 
czasie rozbrojenie wszelkich bojówek 
prawicowych i lewicowych- Obietnicy 
tej nie spełnił Lecz dlaczego nie uczynił 
tego rząd obecny?

Popełniono szereg błędów, postąpiono 
nieopatrznie. Co groźniejsze jest dla 
prńitwa podczas pokoju, ponadto gdy 
tłum robotniczy przychodzi do przekona­
nia, iż siła jego przewyższa władzę pań­
stwową, a wojsko przeciwko niemu uży­
te być nie może, Państwo jest organi­
zacją przymusu, gdzie go pozbawi 3lę 
organów przymusu, tam mierna już,pań- 
siwa, jest tylko cnarchja.

Krwi rozlewu nie pragniemy. Wolimy, 
aby krew krążyła w żyłach ludzkich, 
wywoływała rumieniec na twarzy, zasi­
lał* mózg uo pracy umysłowej, niżby 
zruszała b:uk uliczny. Lecz ochrona ży­
cia i rozwoju narodu idzie przsdewszyst- 
fciem. Dni eserwoowe w r. 1848 upa­
miętniły się olhrzymiem rozlewem nrwi 
robotniczej, ale uratowały Francję od 
eksperymentów społeoznych, któreby 
byłj nier wowzerom bolszewiżmu, Krwa­

wo stłumiono Komunę Paryską w 1871 
ręku, ale dało to szereg lat spokojnego 
rozwoju gospodarczego i politycznego 
Rzeczypospolitej Francuskiej. Gdy krew 
uderza do mózgu, musi być puszczona. 
Niewinien temu jest chirurg, który do­
konywa operacji, winior: jest ten, kto 
wywołał stan zapalny, wymagający ope­
racji. Winni są komuniści i socjaliści 
Ich występne akcjo spotykać powinna w 
porę odpaiois, WiŁpion je.4 raąd< k*4ąy 
nie Opanował sytuacji.

Rząd może być wspaniałomyślnym, 
ale nie powinien nigdy być słabym, 
ogołoconym ze środków obrony. Można 
i, w danej sytuacji, w jakiej znajduje 
się nasze państwo, nie należy dziś karać 
za strejk zakończony, ale nie można 
pozostawić bezkarnie wystąpień zbroj­
nych przeciwko wojsku, mordowania 
żołnierzy i oficerów. Nie może* pozost* 
wiać bezkarnymi maszynistów, Którzy, 
powołani do wojska, nie usłuchali roz- 
kazu mobiiizŁcyjnego. Mobilizacja jest 
najważniejszym SroaJciem obrony pań- 
Etwc, ochrona więc karna jej nakazów 
Stanowi ochronę najżywotniej szych in­
teresów państwa.

Rewolucja krakowska jest jedną z 
najbardziej bolesnych kart dziejów wzno­
wionego państwa polskiego. Stosunek 
opinji polskiej- i państwa polskiego dc 
niej ZMiosyduj* o żywotności lub upadku 
naszegu państwa "Winna ona spotkać 
się z jaknajwjtjkszeaj potępieniem opi­
nji i nsjbezwzględniejszem postępowa­
niem penstwa. Nie chodzi tu o surowość 
kar, ale o ich nieuniknionoSó dlu tych 
którzy podniecali do walki z wojskiem] 
którzy przygotowywali tę walkę, którzy 
wzięli w niej udziaŁ

Dużo nieudolności wykazał rząd, lecz 
dziś przejśoie władzy do rąk lewicy lub 
centrowo-lewicowego rządu byłoby ka­
pitulacją przed rewolucją krakowską 
i prowadzeniem Polski do rewolucji.

Wśród naszej lęwiey najniebezpie­
czniejszą dla państwa nic jest PPS,—■ 
tam sumienie narodowe welony s dema- 
gogją, choć co prawda bardzo często 
ulega porażce, tnn od oz3.su do czas u 
przejawia się myśi państwowa. Najnie­
bezpieczniejsze dla państwa, podmino­
wane przez wrogie polskości żywioły 
na wochodzie, jest Wyzwolenie W Kró­
lestwie podeżre wojny Wyzwolenie po­
wstało z P.O.W, dziś są ze sobą orga­
nicznie związane, Strzelec jest bojówką 
Wyzwolenia i P.P.S. Prawica i lewica 
okazały się w Polsce mało zdolne do 
rządzenia państwem.

Pięcioletni, okies Istnienia naszego 
państwa nie dał możności Polsce „odna­
leźć swoich ludzi* Co sześć miesięcy 
zmieniają się ministerja, lecz się nie 
zmienia nic w zdolności rządzenia.

Czyżby Polrcy nie byli zdolni do 
rządzenia sobą? Nie przypuszczamy.

Wtad. Studntcki

1; nifi i r hr. S-optyckl oświr.dczyl na. komisji 
z pawodu zajść £rakuwsk‘ch, ze uleji nie strze­
lali di. tiumu. Jest to tern więcej prawdopodob­
ne, że u łarci szarżowali sv konnym ssykn — ą 
Msięjieir tego wżgfędif na Specjalne zaakcento­
wanie zas.ug.Je okoliczność, że w spisie ran, 
które odniosła podczas zajść ludność cywilna, 
niemr. ZUpjsłnle ,an kłutych, ani rąbanych. Wy­
nika z tego, że-ułanom me wolno było używać 
broni białej.

W takim jednak lazło vrysłano ułanów nr. 
duże niebezpieczeństwo w celu cze/ej demoustra­
cji. Zresztą gdyby było inaczej toby dowódca 
kawalerjl nie poprowadził swego oddziału przez 
ulicę Karmelicka, dającą łatwość obstrzału, ale 
wyprowadził go z aa Hotelu Kiakuwsklego lub 
■i 'nnej jakiejś ulićy ul. na Dunajewskiego. Są te 
wszyetko poważne podstawy dla oufcarżanla 
władz wojskowych, których humanitaryza po­
winien tam się kończyć, gdzie chodzi o życie 
powierzonych ich opiece żołnierzy, bezpieczeń­
stwo broni i koni.

Brakuje też wiadomości o oddaniu poi sąć 
gen. Czikela za godne najostrzejszego napiętno­
wania odwołanie wojak % nile Krakowa,

K^akpw.
N a w o ły w a n ia  W ła d y s ła w a  P r z e r w a - T o t -  

majera.
KRAKÓW. 10. 11 (A. W.). Wł. Tet­

majer nmieszczo w ^Cżasie" p. t. 
„Obrona Armjt* artykuł, w którym pi­
sze: Stwierdzamy fakt, ie  od cza*a nie­
woli nio wydarzył się '/ypadek, aby lud- 
reść występowała z bconią i z taką 
zaciekłością przeciw zaborczym wojskom, 
jak to uczyniła tśraz, atakując własne 
polskie'óojsko. Wojsko zwołane z ko- 
ŁZar iosikazem władcy wyższej, karne i 
spokojne, nic użyło broni pra ciwko 
własnemu społeczeństwu. Autor iończy-. 
„Cały na^órt cioch stanie murara prze­
ciwko robocie poaziemnej, która rozaa- 
mlętnia nieuświadomione masy, prze­
ciwko podszeptom wewnętrznych i ze­
wnętrznych wrogów. Sfańmy przy na- 
sżoii: wojsku murem i niezachwianie".

W y w ia d  z  ge n. r.']3haeE'sent o za jś c ia c h  
k ra k o w s k ic h ,

WARSZAWA, 10-XI. (A. W.) „Kur- 
joi Warszawski zamieszcza wywiad . z 
generałem Michaelisem w zwązku z c-3- 
tatniemi krwawemi zajściami w Kroko- 
wie. Generał oświadczył między innemf, 
że w przebiegu wypadków jasnem jest, 
iż wojsko miało dc czynienia z  tłumem 
zorganizowanym, że działano tam we­
dług z góry zakreślonego planu, ofaż że 
napastnicy byli doskonale obznajomieni 
z bronią, .

Demilitar/zacja Aoluf. »
WARSZAWA. 9 .11 (PAT). Wobec 

powrotu do pracy kolejarzy dyrekcji 
Krakowskiej minister spraw wojŁiho- 
w^cfi wydf.ł rozkaz, zwalaiaiscy powo­
łanych na ćwiczeni*. Dikwidację atrejku 
uai-ży uw.iiać z,"j ost?tec?.nie przepro­
wadzoną. Praca w urzędach pocztowych 
podjęta została łr normalnym zakresie.
Sprostowanie prokuratora S .du Okręg, w 
Krakcwie w spr wie zathowm!a cię uła­

nów 8 go pułku
WARSZAWA. jo.X I 23. (AW). W nu­

merze „Naprzodu* a Jn. lQ-go b, *n. pro- 
kuiąŁ0.r Sąauwjfrę^owego w jfrakowie 
zamieścił sprostowanie, która zastrzega 
żc nieprawdą jast. jakoby ułani 8-g.ł 
pułku p >ddaii się dobrowolnie z okrzy­
kiem: „N.och żyje Piłsudski* i złożyli 
broń. Prawdą natomiast jest, ze dc żoł­
nierzy strzelano óryz że ich rozbrojono.

Msza xc dusze poi .łych wojskowych 
w czasie zajść w Kraków e.

WARSZAWA. 10 X I 23. (Aw.) DniŁ 
10 b. m; odbył się w kościele św. Krzy­
ża nabożeństwo żałobne za dusze woj­
skowych, poległych w czasie wynadków 
.crakowRkiuh. Na nabożeństwio obecny 
był Prezydent Rzeczypospolitej, mini­
strowie. t'ej u?; senat, przedstawiciele 
władz miejskich, siowsrzyszpń i t. p. 
Mszę żałobną odprawił biskup Gall, k — 
zanie wygłocii ks. prałat SzUgowcKl.

Rozkaz do arnj;.
W a r s z a w a . 10. II (A. w .). Mini­

ster Szeptycki wydał rozkaz do awpji z 
powodu wypadków krakowskich, zaana- 
C:'.aiąo, że wojsko przy spełnieniu obo­
wiązku służebnego poniosło krwawe 
ofm-y. »Cześć ofiarom obowiązku^— 
brzmią płowa rozkazu: ich krew—tany, 
wzbudziły serdeczny żal i uznanie w 
całej Polsce",
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D w a  p r ą d y .
Genjalny wilnianin Juljan Klaczko, 

w  pam iętnej, świet n i mow ę sw o je j, 
w ygłoszonej w  peuateńakioj s*Jl obrad 
de legecy j apa.tro węgięrsfcich, podczas 
g d y  pod Paryżem huczały oblężm cza 
działa pruskie, przypomniał —  zdaje 
się, że napoleońskie— orzeczenie, „H isio- 
rja  służy jćdyn io co  teg^, aby się z m ej 
n iczego nje nauczyć*.

P or  łcno to, nie unośm y s;ę bezna-i. 
dziejnym  pesym izm em  i do Hj.storji za** 
zierajm y jaknajcz<;Sciej. Jeżeli już  nauki 
S niej nie sposób dobyć roztodyw i- 
duaiizowanym  politykom j& ą^żąc/in kra­
jam i i ludźmi, to srosumi^nia wielu 
w spółczesnych  v y d a rz .fi  i faktów  zni­
kąd inąd nie zaczerpnąć w tak obfitej 
misrzB — jak z .Historji.

A jesteśmy właśnie ówiadhami, my 
współcześni, nowego epizodu w dziejach 
politycznych Europy, wykazującego jak 
nie moiaa lepiej przedziwną cięgłoSĄ ist­
niejącą między „nowemi a staro mi taty*. 
3  smarckocskie cesarstwo niemieckie, 
wyrosłe z doszłej do zenitu w Rzeszy 
hegemonji Prusy—rozpaaa aię. Po wstałe 
z entuzjazmu oszałamiających zwycięut^r, 
rozitrusza się oto w bólach i udrękach 
bezprzykładnej 'clęsk ? Nie sądźmy tylko 
tak. N .c się nie ttało w 1870-rym po i Seda- 
nem i nic się takiego nie stało w 1918 tym 
pod skinieniem marszałka Fucha, czegoby 
niejtyłow  głęboko wewnętrznych nas tró­
jach, usposobieniach, dążeniach, siw em  
w duchowej jaźai narodu niemieckiego.
Z zewnątrz przyszły  ty lko pchnięcia, 
które lat temu pięćdziesiąt ukrystalizo- 
w ały R zeszę w  jednolite p; listw o, a 
obecnie rozkładają ją ponowuie na su ­
werenne jednostki państwowe.

Ponieważ w samym narodzie niem iec­
k im  tkwią — aby aię tak w yrazić —  
równomiernie oba pr?dy: ceutryfugałny, 
i centrypetaloy, dośrodkow y 1 odśrodko­
w y, z rów ną siłą  żyw ię w  narodzie 
niemieckim urok wielkiego, na prasta­
rych  tradycjacn  opartego mocarstwa, 
2euts:hcr Nation, ja k  urok, ch oćby  naj- 
•krcm niei-Zej suwerenności, może „pro­
w incjonalne/*, może o splendorze nie­
wielkim, ale „na w łasi.ych śm ieciach"... 
saskich, hanowerskich, badeńsk ch, ba 
warskiah, a choćby tylko jak ichś tam  
w ojm arskieb, nassauukiuh, ba, waldeck- 
pyrm onckich, łfppe-detm olckicb, aż do 
Reuss najmłodszej l n  i i włącznie.

Prawda,z potęgi i okazałości bismar- 
ckowsbiego dzieła urosła zawrotna,.upa­
jająca Weltpólitik, dająca się streścić w 
politycznej lormułe „Berlin-Bagdud* 
nie obejmującej bynajmniej jeszcze 
wszystkich wielkoświhto wy ch suów o 
potędze; ule z separatyzmu dzielnicowe­
go saskiego, hawaroniego, wirtember- 
skiego etc. mogły te ogniska życia kul* 
turalnego, politycznego, socjalnego, te 
Istne stolice (w liczbie mnogiej) narodu

niemieckiego, którym na imię Mona* 
chjum, Drezno, Stuttgart, Carlsruhe i 
jak się tam one wszystkie nazywają. 
To chluba i duma Niemiec te właśnie— 
i takiel —centra prowincjonalne, jakich 
żaden inny naród nie posiada. To dzieło 
separatystów... na tronie i po chałupach. 
To dzieło Sasów, Bawarów, Wirtambor- 
cżybów etc., co nio przestając ani na 
mgnienie oka, aui W- najdrobniejszym 
rysia być Nmmcami, najłagonaiazjmi 
niemieckimi patrjotami, całą miłość i 
trud a wól życiowy rładli w „śmśle^zą" 
swoją ojczyznę. I ów dngeres Vaterland 
ciągnie, ciągnie ku sobie, woła znów, 
wtbi, nęci Sasów, Bawarów, Badeńczy- 
kó** etc. etc. Nie przeAMl oni przecie 
być ''sobą nigdy — prz^z całych lat pięć- 
dziasiąt od wy kierowania się Berlina na 
jedną, jedyną stolicę Niemiec! Nie Prusy 
ich dławiły; Prusy im nawet w niejed­
ne] mierze imponowały; istny kult dla 
c e ir s a  Hohenzollerna był najzupełniej 
szczery, samorzutny; ale—aie byłaby 
ich dławiła, irytowała i ciążyła im wszelka 
wogóle he^om n &. Byliby j|ę poczuli 
„szlachcicami na zagrodzie* wobec każ> 
dego wojewody. Pierweij lub później 
musiało przyjść do tego, czego widow­
nią jest obecnie Ntdrenja i Baw.vjo; 
pierwiej lub później instynkty samo- 
dziel ujściowe, suwerenne musiały — nie: 
zbudzić się, bo czuwały zawrze! - -  lecz 
wybuchnąć.

I bynajmniej nie skończy się Uatu- 
rMna ta ewolucja na odzyskaniu przy ro­
dzonych praw i przywiloów przez dwie 
łub trzy „prowinje*. To tylko sygnał 
dano nad Recsm i Jzerą...

Specjalnie zaj co do Bawarjl, to przy­
pomną nam karty Histurji e  czyich rąk 
wzięła koronę ló iitolsbachów, i jak tra­
dycyjne stosunki — złe 1 dobre — Ją 
errą od szeregu lat Bawarię s Francją. 
W zamian za pomoc daną u a  w wojnie 
z Austrją w rok,u iSCó-m, uczynił Na­
poleon Bawarję królestwem i te.ytorjum 
jej rozszerzył. Gdy gwiazda Napoleona 
zaćm ić się pod Moskwą, Bawara sta­
nęła po stronią wrogiej mu KcMicii. Ba­
warski generał Wrede prał Francuzów 
pod Hanaii, a bawarski następca tronu 
ciągnął pod Waterloo na sukurs Angli­
kom i Prusakom. To... uratowało koro­
nę tfittelabachom, a Bawarji nienaru­
szalność je j obszaru. Po tych sukcesach 
politycznych króla Maa:% jął jego na­
stępca przerabiać Monaohjum ca nie­
mieckie Ateny, a syn jego Maksymil­
ian 11-gi połowę panowania strawił na 
realizowaniu, niedających się zrealizo­
wać trój rządów *v Niemczech: Austrjl, 
Prus i Bawarii.

Nastały rozgromy Austrji w Lom­
bard ji. Fo Solferinie oświadczyły Prasy

gotowość uderzenia na Francję pod wa­
runkiem, że cała siła zbrojna niemiecka 
,zatem i Austrjtt stanie pod komendę 
Pruo, Znaczyło to dla Austrji utracić 
„historyczne stanowisko*... w Rzeszy 
Niemieck-ej. Franciszek Józef wolał za­
wrzeć ciężki pokój z Napoleonem III, 
niż zgodzić się na takie wywyższenie 
Prus. B iwarja wówczas — pierwsza 
w Rzeszy! — poniosła swe sztandary 
przeciwko Francji.

Miała je  powieść na pola bitewne do­
piero w dziesięć lat później, w r. 1870 tym. 
Nfó kto irmy, tylko dywizje bawarskie 
pod generaiew von der Tann easterm!- 
nowały całe pułai Francuzów w mor­
derczych walkach pod Bazeilles; pociski 
armat bawarskich padały na bulwary 
Paryża„

Gdy zas dzieło Bismarcka dojrzało 
i trzeba było tylko gestu niemieckich 
auwerenów, aby „z ich woli* Wilhelm 
Hohenzollern, król pruski, objął berło 
cesarskie, nie kto inny, tylko Ludwik, 
król bawŁrski, dał sygnał do tego gestu. 
Cesarstwo Niemieckie stało się. Regent 
Luitpold bawnraki byl jednym % jege 
filarów.

Dziś atoli, gdy si^ rozpada, z pew­
nością n;e Bawarowie rzucą się podtrzy • 
mywać węgły rozwalającego się gma­
chu. Z równą... łatwością i zręcznością, 
3 jaką swojego czasu dali voltę z pod 
sztandarów Napoleona, pod sztkndary 
Koalicji, wrócą teraz do „ciasnego, lecz 
własnego" domku swego i, nie mogąc 
zająć w Bzeszy politycznego stanowiska 
Prus, zadawolnią się, n.iwet chętnie, 
stanowiskiem kulturalnego Controm Nie­
miec. A koncepcja połączenia Bawarjl 
z Austrją bynaimnlej jeszcze nie po­
rzucana... Przeciwnie, d»jrzowa. Byłyby 
wię« i splendor nielada i okazałość i 
suwerenność— prawdopodobnie bez ko­
nieczności pielęgnowania na zabój mili- 
taryztnn, do którego żadeu Bawar nie 
ma najmniejszego nabożeństwa.

Nie miała Bawarja .Fryderyka Ii-go. 
Niema żadnych U-atłycyi militarnych. 
Zapisane to w księgach Historji. Dobrze 
jest mieć to w pamięci

Za rsrtto Zaś do wszystkiego, czego 
widownią jest ubsenie Rzesza niemiecka, 
SraiaSo mogą posłużyć historyczne słowa 
jednego a mężów stanu, Niemca naj­
czystszej k^wi.

— Niema dzikszej idei, nad zjedno­
czenie się Niemiec, aU die dsutsche EinheiL

Tak wyraził s+ę swego czaan wobec 
samego Bismarcka, następca wielkiegci 
księcia Schwarzenberga u etsru austrja- 
eklch spraw zagraniczuych, hrabia Buął- 
Schauenstein.

Drgnął w nim ten właśnie prąd, 
krory dziś dzieło Bismarcka rozsadzą,

S E .!*  i RZĄD.
Delegacje u Premjera.

WARSZAWA. 9 XI. (i-AT). Frem- 
jer Witos przyjął na posłuchaniu pos­
łów Paczkowskiego i Dolanowcza, któ­
rzy przedstawili ciężkie położenie pra­
cowników państwowych. Premjer oświad­
czył, że położenie to jest już znane i 
że porozumiał się już z ministrera ■kar­
bu i połecił przygotować udpowiednie 
wpingki w sprawie poprawy bytu urzęd­
ników.

Prezes Rady Ministrów Wito. przy. 
Ją dziś przedstawicieli związku zakład­
ników polskich w Rosji, którzy przedło­
żyli szereg postulatów żyidążkń. Prem­
jer Witos przyrzekł, że Bprawę przy­
chylnie zbada. Następnie premjer przyjął 
dalegacię 3 m ą  da Mac/.eloej Izby liskar- 
skiej, która wręczyła premierowi me- 
morjał. domaga ący się otworzenia Głów­
nego Jrinądu Zdrowia Pubiicanago przy 
ministerstwie spraw wewnętrznych. Pre­
zydent Witos oświadczył, że soraws tę 
przedłoży Radzie Ministrów.

A k c ja  p . K o rfa n te g o .

WARSZAWA 9-XI. (PAT.) Min Kor- 
łan ty prznpro wadza w dalłzym ciągu 
akcję z poszcaególkeroi gru mmi wtel- 
blego przepiyśłiiy celem nakłonienia go * 
do ryoiilęjszei wpłaty znacznych asii- 
czeg w wysoko wartościowych dewiz-cii ca 
rzecz przypada i ącjgo kontynentu po­
datku majątkowego.

O c h ra n a  Cokarorów .
• ló /tRSZAWA, 10-XI. (A.V.); Podczas 

obiad Komisji Prawniczej nad ustawą 
o ochronie lokatorów ukończono II iysy-. 
tanie projektu tej ustawy. Obliczanie 
komornego na styczeń 1924 odbywać 
4ię będsie w sto sunku I rb.. przód wo­
jenny—480,000 uik. pola., 1 marka niem. 
2 ie mk. polak., t korona austr.— is e 000 
ma. polŁk. Komorne za słycaeń *w zależ­
ności od wielkości i rodzaju mieszaa- 
nia wynosić będzie od 5,1 do 2*5 proc. 
komornego przedwojennego; W  następ­
nych miesiącach komorne styczniowe 
ma być podcykażone w miarę wz/estn 
orożysny. Podczas dyskusji podkreślono, 
aby przy oblicz&uiu komornego brano 
pod uwragę część waktźnika drożyźnia- 
n«go, a nie cały.

Sir W Iton Joung wyjeżdża do Anglj).
V/ARSZA WA. 10 -  X ii (A. W.) Ze 

względu oa ruch przedwyboi czy do An­
gielskiej Izby Ginm pŁ Hilten Juang, je­
den ?; najwybitniejszych członków an­
gielskiej part}i liberalnej, wezwany zo­
stał ua krótki czas do Londyna. Natych­
miast po przeprowadzenia pawnyca prac 
politycznych, złączonych z wspomniano- 
mi wyborami pk Jouhg powraca do War­
szawy, w celu piowadzenia dalszych 
prac podjętych dookoia sanacji Skarbu. 
Państwa.
|IN 9ea!l9I^M W *S M W *IM M <

i
m

1
preeyiyjny a?;arek światowej, marici do aa- 
byola w pierwa^UTii^Jnych Kagaeynftjj ie- 

garmitiraowalrlth j jubilereklai,.

i i iw t s —

ł
Cy g ł a w  Janków  t ’c!

K O B I E T Y  XI X W I E K U .
G E  OB G E  S A N D . .

IV. ^
Romantyzm, przepajający wszystkie Ci. 

Sand pisma, wyptywM aietylto z du­
cha czasu, łocz -s wiallrisjj samej pani Sand 
nadczułóści, z żywości umysłu, z wy­
obraźni rozigrauej. W  nfej saroej tkwiło 
upodobacie do nieprawdopodobieństw, 
pokutowała wręcz niezdolność w yrost- 
mowywania kwestii, tudzież skłonność 
do wyńnęirzniań się i rczcznlań. Brak 
u niej zawsze ścisłej analizy, ozak, pr?y 
częstej rozwlekłości, jasnego' formuło- 
war’ _ doktryn i teoryj. Na przykiad \7 
pp ii « i' .wolowi miłości*, gdy pani Sand 
z*c ,v > n >* <> rieśct bruździć dzieci,
■ -  b«». na i „njejszej aeremonjl i sa*

i : bo uśmierca albo zabrania"
ś a', przychodzić. To takie pro-

u i i ,  p^ni Sand to jakby jakiś 
ogromny obraz, o oalyok setkach ideali­
zowanych postaci, o całym bezmiarze 
idealizowanych uczuć, wzruszeń 1 wie­
rzeń. Przflz długie lata tłumy, wpatrzone 
w  ten świat zaczarowany, trzymane pod 
urokiem gorącego, namiętnego stylu—

śniły, poddająu się hypnozie nie tylko 
bezopornie, lees nawet chętnie/ gdyż po­
tęgowała ona tylko ich władne usposo^ 
bienie, gusty, aspiracje, ducha Czasn 
tkwiącego w nich samych.

A swoją drogą jest w pismach pani 
Sand nawet'spora doza zdrowego roz­
sądku. *

Ta rozwichrzona i roaegzaltowaaa, n - 
żadna względy nie oglądająca się boha­
terka wcalo burzliwego życia miała w 
sobie dość ryeów i upodooań filister' 
akich. Pisa!a nietylbo z niesłychaną 
łatwością, lucz t z systematycznością 
niezłomną. Prze? dobrych trzydzieści lat 
życia, bez Względu na odbyw&ne podróże 
i zmiany miejsca pobytu, rok w rokr 
oprócz prac pomniejszych dawał- pod 
prasy dfńkarskie d wie powieści. Koń­
czyła powieść jedną, zaczynała drugą nie 
przerywając zwykłego trybu regularne­
go, codziennego pisania między 10 tą 
godziną wieczorem a 4 tą lub 5-Łą nad 
runem/Fisała niemM z precyzją zegarka: 
zześć do siedmiu godzin oa dobę. W  ten 
systematyczny sposób pracowała jeszcze 
w No hau t u?;, mieaiąu przed śmiercią.

S% ludzie, którzy tak piszą jau oddy­
chają. Pisani15 stanowi dla nich funkcję, 
oes które,jby żyć nie mogli. Do takich 
ludci należeil Sand i Lumartine. Dla 
obojga stanowiło pisanie pryncypalną 
czynność życiową. Utworów swoich nie

wypracowywali, ule wycyanlowywali z 
pedantyczją drobiazgowoluią —■ nigdy. 
Oboje urodzili się wielkimi pisarzami 
oboje Jednym tworzyli rzutem, v rodzony 
mieli d ir pisuoii jednym tchem, bez l o -  
rakt 1. kreśleń; obole wroszcie nie pisaki 
początkowa gorzej, potem lepiej; nie do- 
zkonaiili się; ostatnie ich utwory słabną 
jedynie z powodu wyczerpywania się i 
słabrtifjoiłt, całego organizmu.

Labonne damę de Nofiant jik  nabywa­
no George Sand osiadłą na wsi na schył­
ku życia, przerwała piuanie powieści 
8i go maja 1878-go a 8 go czerwca już 
nie żyła. W  tydzień potem ukazał się w 
parytkim dzienniku „Temps" ostatni jej 
artykuł traktujący o djaiogsch filozo­
ficznych Renana..

Jakiż to óvł ów żywot urws-ny pyzę? 
amierć na nieooii .aozoŁyai rozdziale po- 
wieśui?*

Ssm był też powieścią.
Opowiadany, parafrazowany, komen­

towany nie wiedzieć ile razy. ustalony 
już jest w głównych łinjach nieodwołal­
nie na kartach dziejów literatury. Długi 
stoli żywot pani Sand ma właściwie tyl­

ko ivsa epizody nieśmiertelne, związane 
ściśle nietyiki: z dolą 1 niedolą ziemską 
lecz i s twórczością dwojgL niemniej 
„wielkich" niż ona Judzi. Miała pani

Sand ssozęfclf- - -  czy nieszczęście — kc, 
ohanką być Mu-tseFa i Chopina. Jedneg© 
i drugiego kolejno porzuciła. p c zerwa* 
niu s uoorge Sand Muaset rozpłł 3ię- 
Chopin umarł.

W  osłej biugraiji Georga Sand niema 
ciekawjiej kwsatji nad tę: czy ona, nie­
chybnie i niazawodnie'ona, pchnęła Mus- 
set'a w absynt a Chopina w nieuleczalną 
chorobę?

Motebyśmy, domalowująe ten wizeru­
nek jednej a ^ajwpływcw^zych kobiet 
X lX -gc stulecia, zajrzeli, iaślf wola, na 
chwil parę... do Wenecji 1 u-. Majoraę?

Zastaniemy tam jedną A owdzie dru­
gą zakochanych pirę,

*  *• .

Romans rajwięćszjgo, po W*btorzU 
Hugo. poety Frsncji z najśłynnłejszą we 
wśzeohiwiatowej literaturze powieścio­
pisarką rozpoczął s?ę w maju 1838-go 
roku, im wundersehbnen Monat Mai. ale 
alU Kńospen spranym,,.

Tak w a n a  „literatura przedmiotu* 
bogata.

Paweł M-iSset („Lui et Elle*), de 
SpoeibercI* („Histoiro des oeuyres de 
Georgo Sand"), Paweł Lmdsn i A »ede 
biirinc (być może najlepsi hjć^.tdfpWiś 
Mussefa), de Pontmartia, Mai i me du 
Camj, Niecks (w życiorysie Cnoyina), 
Ludwika Ooiei (w sławetnym pamfietie
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Niemcy.
Zwycięstwo K?hra.

„W olf" donosi iż żarnach w Monach. 
Juna można uważać za zlikwidowany. 
Przywódca spisku Fochner został are­
sztowany. Budynki publiczne są w rę- 
kżoh legalnego rządu, Ludendorf i 
E'ttler eszańcowali się w gmachaeh 
ministerjuin wojny.

W  pofudnie proklamowano stau ob­
lężenia. Podczas starć Reiohswehry z 
socjalistami rarodowemi Ludendorfa 
aresztowano, jednak popołudniu uwol­
niono po po złożeniu słowa honoru. Ran­
ny E ttier zbiegł. Popołudniu sooialiści 
narodowi zastali rozbrojeni, a władza w 
datezym ciągu spoczywa w rękach 
Kahra. którego, Hk wiadomo, Hittler i 
Ludendori zmusili 8 b. m. z rewolwera­
mi w ręcu do poćptaaoia deklaracji w 
sprawie dyktatury dla Rzeszy

Kahr c-glosił 9 b. ir. odezwę przeciw­
ko zamachowcom i rozwiązał partję na­
cjonalistyczną.

W  caiej Bawarji panuje c pokój Lud­
ność oświadcza cię za legalnym rządem. 
Reiehswehrt pozostała wierną rządowi 
Knillinga.

STUTGART, 9,XL (PAT). Dowództwo 
Komendy okręgowej donosi w depeszy 
i  Monachjum, wysłane; o god. ił>, że 
miasto znajduje się całkowicie w rękach 
RHchnwehry i policji krajowej.

NORYJIBERGJA, 9X1 (PATl Komu­
nikacja kolejowa z M;machjum nie zo ­
stała przerwana.,

BERLIN, 9 Xi. (°AT). Zamach bawar­
ski nie spowodował żadnych następstw 
w Berlinie. Dzień upłynął spokojnie.

Zezweleire na 5 dni pobytu w krtju .

PARYŻ. lOi,X. (A. W). „Chicago Tri 
bune" donosi Iż rząd Rzeszy zezwolił 
konsulowi niemieckiemu w Amsterdamie 
wydać tymczasowy pasport Kronprinzo- 
wi na przyjazd do Niemiec i nobyt 
5-dniowy, t, j. od *2 do 17 b. m. Po 
upływie tego ussasu Kronprinz me nie­
zwłocznie opuścić Niemcy.

Ostoja Rzeszy.

BERLIN 5, XI. (PAT). Rząd pruski 
wydal odezwę, wzywającą do obrony 
Prus, fclór* dumne były z tego, że zaw­
sze byłyii larem państwa nismiecklego;rząd 
zapewaia, że dotrzyma jednoźoi Rzeszy. 
W 'końcu odezwa wzy wa do skupienia 
się okoic rządu praskiego.

— Niemiecka partja ludowa wydała 
odezwę, wyrażającą oburzenia z powodu 
zbrodniczego zamachu, Jaki miał miejsce 
w Mocachjum.

— W Piusach Wschodnich panuje 
srok oj. Nadprezy&ent prowincji Prus 
Wschodnich ogłosił odezwę, stwierdzają­
cą, iż zachowa wierność Rzeszy, Reich-* 
śwthra zaś spełni obowiązek ‘ oddając 
się pod rozkazy ron SeeckŁa.

Na Kresach Zachodnich.
DUSSELDORF, 9 XI. (PAT). Separa­

tyści opuścili Kreteld.
W całej Fiankonji Dolaej panuje 

spokój.

W  zakładach przemystowyoh w Dus­
seldorfie, których właściciele podpisali 
układ h okupantami, praca odbywa iłę 
normalnie, w innych zaś panuje bezro­
bocie.

MOGUNCJA, 10 XI. (PAT). Rząd Nad- 
reński podaje, że ruch separatystyczn y 
rozwija się w dalszym ciągu.

F r a n c j i  nie z a n r e r z a  in te r w -iijo w a c  w
s p ra w a c h  w e w n ę trzn y c h  H is m ie o .

BERLIN, 10~XI. (PAT.). Pos*ł fran­
cuski w Baranie udał się wczoraj do 
kanclerza Stre-ieaianue. i wręczył mu 
deklarację rządu fraacuskieg-, zazna­
czając, że rząd francuski nie zamierza 
bynajmniej mieszać s'ę do spraw wew- 
.» ętrznych N emiec. Kanclerz Sorese- 
miinn odpowiedział, że bęj.-c sam im *  
olersem koralytuoyjnym podnioU w zu­
pełności punkt widzenia rzndu francu- 
■klego o konieczności utrżymaaii w 
Nieaicafcch rządu demokratycznego I kon­
stytucyjnego.

N o ta  u o ju szn fcsa  p -z e c iw  p r z y j zd o w l 
k ro n p rin za .

PART Z 10 XI. (PAT) Rządy paćHw 
sojuszniczych zaakceptowały redakcje 
Dot, opracowanych przez Konferencją 
Ambasadorów w sprawie przeszkodze­
nie^ powrotowi byłego kronpriuza do 
Niemiec.

S ta n o w is k o  m c c a re fw .

‘ ARYŻ 9 XI. (PAT.). Rządy sprzy­
mierzonych we|dą w porozumienie codo 
sianowiska, jakie zająć należy w związ­
ku z ostatniemi wypadkami w Niem­
czech Konferencji Ambasadorów powie­
rzone bęazio śledzenie rozwoju sytuacji 
i powzięcie odpowiednich środkówn

Według wiadomości z Paryża, rząd 
francuski przedłożyć ma Komi&ji reparŁ- 
cyjnej żądania kontroli rządowej nad 
Bnwarją. Oficerów e francusoy po cywil 
nemu mają prowadzić kontrolę nad or­
ganizacjami Zbfojneml w Bawar ji, liczek 
nością, etanem bojowym i t.p., a mater- 
jały dostarczone służyć będą jako dowód, 
czy  elły wojskowe Niemiec przekraczają 
ramy nakreślone traktatem wersalskim. 
Rząd niemiecki udzielić ma oficerom 
gwar^ucjl bezpieczeństwa,

O d rzu c e n ie  k o n tro li w o js k o w e j.

BERLIN. 10 X1. (Pat.) Donoszą, żeodpo- 
wiedź nkmiecka na hutę Kontrrecoji 
Ambasadorów w sprawie przywrócenia 
kontroli wojskowej w N emczecn od­
rzuca kontrolę wojskową wi dzy wobeó 
wzourzenla, jakie z* panowało w N e a ^  
czach na skutek obsadzenia Ruhry. ora* 
za względu pa obecne położenie gospo­
darcze Niemiec. Wobec powyższego rząd 
Szerzy nie może udzielić gwarancji bez­
pieczeństwa. wykonywującym kontrolę 
francuzom i belgom.

K R O N I K A

„Lui*), Brandes, Mirecourt, A. lioicet 
(„Eoz"), samMusset w „Confessions d’un 
e ii  mt du sióclfl*, sama Gtorge Sand w 
iEłle et Lui“, w „Lettres d*un voyat.eur*, 
lr pierwszej części „Consuelo*, WL Ka­
renin w czterotomowej, *moceo apologe- 
tycznej, monografji , Georg: Sand s*vie 
et ses oeuvres“ i t. d, i t. d., & autorów 
licznych jak gwiazdy na niebie artyKU- 
łów i stnajów, rozsianych' po czaso­
pismach, u.e zliczyć., WysUrczy chyba?

Trzy^-s^ jednak źródła, chciałoby się 
rzec: syntetyczne, z rokn 1902-gc I 
1903-eo, Sa to: „Les Amputa de Yeulse“ 
knurrasta, ,Une hlstoire d^amour" Ma- 
rieton’a i Bourgefa aUn prosićEe aeu- 
timentaF w trzeciej^ serji jego stuójów
i wizerunków. Do nich ciekawego szcze­
gółów czytelnika pozwalamy sobie ? wró­
cić. Na ten; miejscu znajdzie tyle tylke 
3' j d*‘ •"ytieniowania 'wizerunkn George 

 ̂ -ba l ' ł c  wziąć wenoóiicń
Sr ' f  I

L Mu&zet pisząc w Uście 
? '> do oanl Sand: ,Potom-
r ! A .e riłjds e Imiona nasze jak
n i e&uii rtfimych kochanków na
ziiwszt z  sooą złączonych, jak imioni 
Romea i Julji lub Heloizy i Abeiarda*.

D. &  N.

Vojewództwo Lwowskie zniosło sądy 
doraźni3, w okręgu Drohobycza.

— Konferencja Ambasadorów, zwę­
żana na dziś, odroczoną została za wzglę­
du hł niepewną sytuację w Niemczech.

— W sobotę podpisana »osiała w  
Warszawie umowa handlowa polsko- 
finlandzka.

V  Główna Komonda polskiej mary­
narki wojennej przoi:< s< dotychczasową 
siedzibę z Pucka do Gdyni. Praystąpio- 
no już do robót przygotowawczych.

— Ministet Korfanty przyiąt deie- 
gocję Stowarzyszenia Emerytów, Ictóra 
przedłożyła swoje pottulaty. Minister 
.iotisn«y oświadczył, £s zsjmi^ się i- 
sprawą_ a oztoególną pieczołowitością.

aP8lacyjcy w Lublinie roz- 
patiy wał skargi apelacyjne, sa^anych 
przez sąd doraźny łucki, cabnków Za- 
kordotu* i wydał wyrok, isatwierdzają 
oy wyrok sądu łąckiego, przyczem po­
szczególnym skazunym zmniejszył kfrę, 
dwom zaś podtt-yższyh

— Przybył do Moskwy na zaproszenie
związku kooperatyw rHiyjsidch auako- 
mity ekonomista francuski Chadtj Gidst 
który w przyszłym tygodniu wyjeżdża dc 
Warszawy, zaproszony przez związnk 
kooporL,'. /? / polskich.

_— W  myśl doniesienia Rządu litew­
skiego należy oczokiw?ć rozpisania wy­
borów W obwodzie kłajpedzkim.

- W  piątek dokonano we Lwowie 
więjkiej obławy na spekulftatów walu­
towych. Obława dała obfity plon. W ro- 
wizji, oji-ócz policji, uczestniczyli rów­
nież urzędnicy skarbowi.

— Przesłuchiwanie świadków obron 
ny w  procesie o zabójstwo Worowskle- 
go towa w dalszym ciągu. Wszyscy 
świadkowie wypowiadają - eię nieprzy­
chylnie o ustroju bolszewickim, profe­
sor Kopcu oświadczył, że gdyby nie 
źnał&zł żony przy życiu, zgładziłby jed­
nego z przywódców bolszewickich a 
przede wszystkiem T rochiegó.

N1SDZIBLA 
|| Ozil* 

UarcinaB.W. 
Jutro

Marcina P. V.
W. g, 1 n  Of. Z. g. 4, m 01.

WILEŃSKA
— So‘s iudnoicl. Na mocy rozporzą­

dzenia RaHy Mm strów z 20. Yllf. 25 
(Dz. U, R. P , Nr. 90 poz. 707) odbędz'e 
się d. 8t. XII. 23 spis ludności w pow. 
Wileńsko Trockim, święciańskfm, Osz- 
miań^kim, oraz w części pow. Brasław- 
sk<ego? włączonej z b. ptua neutralnego 
pobbo-litew^kięgo.

Powszechny spis luduościi przepro­
wadzony w całej Polsce 50. IX 2L nie 
mógł ebjąć tego obozaru, wówczas iesz- 
czc nic wchodzącego M akład Polski. W 
ten sposób w wynikach spisu powszech­
nego z r. 1921 powstała luka, f.tórą dziś 
dopiero motna będzie napełnić. Główny 
Urząu Statystyczny rozpo&zął jut pracę 
nad przygotowaniami do zamierzonego 
sptau. Aiccją SDlsową ńa miejscu kiero­
wać będą władze miejscowe (Starost ira 
powiatowe, Komisarz Rządu na m. Wil- 
no).

Przeprowadzać spis b$lą komisarze 
ąpis wi, z których każdemu przydzielony 
zostanie taden okręg spisowy, obejmu­
jący około 250 osób, żakreu sotau po­
dobnie juk w r. 1921 będzie bardzo sze­
roki i obęimować będzie: 1) Spis miesz­
kań, 2) spia ludności i gospodarstw do­
mowych, przyezem o t r ‘Slany będzie 
wiek, płeć. stosunki rodzinne i położenie 
w gospodarstwie aomowem, stan cy ­
wilny, miejsce urodzenia cza3 pobytu, 
wyzaAnie, łęzyk ojczvsty, naro-JowoSć, 
ojływątelscwo, stopień wykształcania, 
ułomności fizyczne, (kalectwa, jak śleoo- 
ts, głuchota i t. d.), wreszcie zawód i 
alanowisko apołsozne. 3) Sols nierucho­
mości i budynków mtcazksloych oraz 
ir.nych zamieszkiwanych, 4) Spia żywego 
ińwentiirza (konie, osły. muły, bydło ro­
gate, owce, trzoda chlewnac drób, pszczo­
ły). 5) Spis gospodarstw rolnych, ogro- 
dowycn, leśnych i t. d. 6) Spis miejsco­
wości (osiedli lndakich) z podaniem ioh 
odległości od najbiiższegą miasta, stacji 
kolejowej, arzędu pocztowego, parafji 
i t. d.

Zakres zamierzonego spisu jeat tak 
obszerny, że o skutecznein jego prze 
prowadzeuiu doDiero wtedy może być 
mowa, gdy sarno społeczeństwo okaże 
organom spisowym należytą po mor; i 
poparcie w akcji g ulgowej i jeżeli lud­
ność, rozumiejąc cele i zadanie spisu, 
pomoże komieerzom apiuowym w uzy­
skaniu zupełnych 1 zgodnych z prawdą 
wiadomości. Wtedy dopiero spis uwzglę­
dni swój 0. 1, t. j. oćzwierciadll dobład 
ale panujące u nas stosunki ludnościo­
we f gospodarczo, 0 co yrszyatkiai prse- 
oież chodzić powinno (A, W.)

— Podział na O krę gi Spisowe. Kotnl- 
sarjąt R/ądu i wtarostwa powiatowe 
przystąpiły do opracowywania podziału 
na okręgi spisowe terenu, na k'órym od­
będzie się spia ludności. W  nadchodzą" 
oy poniedziałek odbędzie się pierwsze 
^osJadzeoia Komisji spisowej. (A W.)

— Podatek Od lokali, ftagistrat miasta 
Wilna przystąpił do rozsyłania nowych 
nakazów płatnioaych na dodatek do po­
datku od lokali. Dodatek ten uchwalo­
ny został na posiedzeniu Rady Miejskiej 
w dnu 4.10 b. v. i wynosi 800*/» pierwotnej 
kwoty podatku (pięciokrotną sumę ko­
mornego dekretowego). Dodatek ten ob­
liczony jest w relacji do złotego pol­
skiego na podstawte notowau 'ursu 8 
proc. pożyczki złotej na giełdzie war- 
aaawak!ei. (A. W ) .

— Z Un weraytetu Wykład inauguracyj­
ny Pio/. Di. jam, Szmurły p.t. „Rola i zn£ 
ozenie otolarynologji w medycynie 1 od­
będzie się iv poniedziałek du, 12 b. m. 
o godz.. 7-bJ wieczorem w sali Śniadec­
kich. "  ,ęp wolny.

— U t U wała pracuwnlków mlejaklcli. 
Związek pricowników miejskicb oraz 
Wydział cbktryczay Magistratu miasta 
Wilna uchwaliły wystosować paaa 
Prezydenta miasta listy stwiardziijące 
lojalność inż. Blumbarga yr stosunku do 
Magistratu i podnoszące jego działalność 
łagodzącą we wszystkich zatargach orS- 
cownifców miejskich z Magistratem. .J« 
sty te zakończone aą profibą o zwolnie­
nie ioż. Błumherga. Presydeut m!;,sta 
skierował wt<pomni*uie listy do’ władz 
prokuratorskich, w których rękach znaj­
duje się sprawi inżyniera

—  Za m a c h  na łm -óąę. 8  b . ca. n a  s z k  LU 
pomiędzy stacjami Lfcchov,Ticzo-Mk,:.iJze- 
,/icze ^nowu miał miejsce samach n a  
pociąg rataszano-towarowy. Na zo­
stały ułożone kilkadziesiąt podkładów 
żelaznych, które przymocowano do zie­
mi. Maszynista prowadzący parowóz 
z dążył w czas zauważyć prz« w;uodę i

zatrzymał pociąg. Fo usunięciu podkła 
dćw pociąg ruszył w d&Dzą droftę. Po­
licja prowadzi energiczne śledztwo{AW).

— Ochruńą torów kolejowych. W zwią*- 
zku z napadami, jakie ostatnio miały 
miejsca o* pociągi, Fi K. 2 odaiosło 
się do M u. Spraw Wewnętrznych o 
udzielenie ochrony dlł odcinków za­
grożonych i ulegających w ostatnich 
czasach napadom bandyckim Jak infor­
muje Min. Spraw Wewnętraayoh, ochro­
na będzie zorganizowana w ten spoaćbc 
że silne oddziały policji konnej będą 
patrolowały dane tory kolejowe, nługość 
tytih linji patrolowych ma wynosić 100 
kilometrów, (ft W.).

— Wi *c, Da. 11 bm o ąodiinla 1 ej pa pa- 
taćaiu w p ilslcim domu robotait-K/a- (diw  Óa- 
bernacoralik 4J odaad/lt bij wiec ?,FS., ca  icfed- 
rym posoł PławsU wygłosi sprasrozdaula pesd  
eitlt.

TEATfl i MUZYKA

— Taatr Psiaki (Lutnia) Wystawiona przed y i «  
kema dniami sensaoyjna sztuka 3 anra „Mistrz* 
ściąga do teatr o licznych widzów.

W próbach .Hamlat* Szekspifs s p. Adwento­
wiczem w roli tytułowe)

— Tentr Wielki (na Pąha(inoe). y s i t  o gedc. 3 m . 
45 vp. po eat icb ^niżcayoh o oO proc. operatkb 
C. Strinsa Dokoła m iioś'1*.

Wieczorom o g. 7 m. 45 „Eueanjusz Onlagia0.
Premjera opery Smetany „Sprzedają narze> 

izeua* zapjwiadziana na czwartek 15 bm.

WYPADKI 1 KKACJEIEŻE..

— Żnileró od zaezadzenln. O j. 10 bn. w pta­
kam i (Niomleeka 20 m. 8) zu.ilezloao w stania
nleorzytomatm Lajjara Datrlin. W aiwaay u®
mleisca wypadku IakŁFz pogoto wia skouatatował 
śmie-ć oi i'". J jp  id obalę od zaozalsoaia.

— Wyrodna matka Polloja 3 -go kom. zatrzy­
mał* Wandę J tdycsą, któ;a dzleolro swoje po- 

, zoatawńa un al‘ cy.
— Zairuclij Dl lu bm. zatruł się niewyjaś­

nioną trucizną id  letul Konatnuty B efwo (Sso- 
genowaka 1). Pogotowie odwiozło chorega do 
szpitala łiteweklego

—  kŁnis/radztws się szsrzy. klohatowl u -ta - 
Klewbzowl (wiaś MentaulSi.lcl poa Ormiańskie­
go) oli-ad:,lon.o 2 koule wartości 150 mi- jtk.

Pepkaowi KazakfLt/skiemn (wisi Mied siany 
gm Wcrnlańsklsj), skradziono 2 konie wartoś d 
70 nrtl mk

—  Kradzieże. Anula Trapsklej (Ch-niolua g) na 
pcmocą wybranej szyby, skradziono maszynę 
nożn , wartości 33 mil. mic.

A. b'-borsbt3jno\7l (A. i ‘Ljkfiwloz& ó \  skradała 
no blaliznę wurtoścl 50 mil. mk.

Z CAŁEJ POLSKU
— Fohkf Koćciuł Kitolichi w GddAsku.

W  pJątet po połiidaiu odbyła się w 
Gdańsku uroczwsta akademia, «organtao- 
waua prze? Komitet budowy kościoła 
polskiego */ Gdańsku. Obecni oyli arcy- 
bG kio Tead^rowicz %& Lwiwa i bisku? 
CRonrk, przedstawiciele Komitetu srene- 
raluegoi instytucji polskich. Słowo ¥ctęp- 
ne wygłosił poseł dr. Kuuacz, poczchl. 
przemawiał arcybiskup Teodorowiaa, pod­
kreślane rolę Polski jako urtiaimurzA 
chrześciiań-twa i znaczenie Gdadsaa 
dla Polski. Uroczystość zakończono po­
pisami wokalnymi i odśpiewaniem hym­
nu „Boże «oś Polskę,*

ZE Ś WIATA
—  tłgćIn o-eurGpeJski ^I z b  D y r e k c ji 

kotejowybh W grudniu r. o. odbędzie się 
w Gdańsku zjazd ogólnoeuropejski D.y  ̂
rckcji Kolejowych w calu ułożenia xóx- 
kiadu jazdy. (AW.)

ńytyszns połażenie Bdanska.
GDaRSK. 8, XI. (A, W.) Wolne mia­

sto znajduje się w stanie ostrego kry­
zysu gospodarczego. ,Symptomaty tego. 
ir jz y śu  było widać juz dawno, a wyni­
kały one ze specyficznych warunków, w 
jakich znalazł się Gdańsk jaro odrębny 
organizm gc-apodarczy. Obecnie daje za­
uważyć nowe zaostrzenie się sytuacji 
gospodarczej, jako następstwo wprowa­
dzania guldena gdańskiego. Bucki tutej­
sze rczpućciły połowę personelu a prze­
mysł ogranicza coraz b&rdziej swą dzia­
łalność wohes braku zamówień. Dwa 
największe zakłady przemysłowe #  
Gdańsku, stocznia państwowa i stoczDia 
Klawittera zapowiedziały zamknięcie 
fabryk, względnie zredukowanie pracy 
w dwa tygodnie po wyborach.

Część kantorów wymiany została już 
zlikwidowana, ponieważ jednorazowy po­
datek w wysokości 12 tysięcy gu’.ue 
aów przewyższa zdolność płatniczą tych 
instytucji. Zresztą z chwilą wprowadze­
nia guldena nastąpił kres rozwielmożzUG- 
nej ipe^ulacji walutowej, vcbec. czego 
obroty walutami zmniejszyły się. Kan­
tory wymiany wegetują : ulegają likwi­
dacji. Wprowadzenie guldeua^dańskiego 
forsowana przez władze gdnnskfb, miało 
posłużyć jako argument przód wybora­
mi. Pray obecnym stanie rzeczy wpro­
wadzenie gultltma gdańskiego przestało 
być reklamą dla partji rządzących a 
stnło się niejako argumentem w -?*'rz?h. 
ich przeciwników^ Argument ten'używa-. 
117 d jizle aia kompromitacji polityki 
sfer rządowych wolnego miasta.
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TELEGRAMY*
Hfywiati z Mejerawicżem.

KŁa JFę d a , 9, XI fPAT.) „Memełeer 
Dąmjrlooot* ogłasza ‘"wywiad s Mejerowi- 
ozem. Omawiając porozumienie łotoww 
850 eBtońskie Mejerowica oświadczył, 
że o przyjęciu Litwy nie może być me­
wy tak długo, dopeii nie będzie uregu­
lowany spór poitko-litewsŁi. Możliwą 
jest tylko współpraca goopodarsza, pro­
jektowana przez Galwanauskasa. Kon- 
terencja ministrów zagranicznych bał­
tyckich w Kownie jest bezcelowa, gdyż 
mogłaby posiadać charakter jeuyrue 
informacyjny.

Banknoty .miljonowe.
WARBZAWA. 10.XI.23. (A. WĄ 10-go 

b, m. P. K. K. P. nuściła w ob,eg ban­
knoty niiljonowe.

Jugosła wianie w Warszawie.
WARSZAWA. 10, XI. (A. W ) 12 b.m. 

przyjeżdża p° Warszawy delegacja par­
lamentu Jugoaławiańshiogo pod przewod­
nictwem wice-preaydenta Eetica. W 
skład jej wchGdzi 27 osób, w tern 2 
profesorów uniwersytetu i. 4 dziennika­
rzy. Pelegacjn będzie obecna na posie­
dzeniu Sejmu podczas ratyfikacji umo­

wy handlowej pomiędzy Polską a Jugo- 
sławją.

Zgon |en. Latour.
Wuzoraj o gada. 8-ej rano zmarł w 

Poznaniu gen. Latom* Józef, dowódca O. 
K. 3. Przyczyna Śmierci— zakażenie krwi. 
(PAT).

FĆłbolszewiejr.
MOSKWA. 10, XI. (A. V/.) „Iz wie- 

stja* donoszą i  Berlina,' iż utworzył się 
tam komitet organizacyjny M ędzyoaro- 
dowej Ligi Antyfaszystowskiej. W skład 
komitetu wchodzą: Klara Zetkio, Henr i 
BaibuBBe. Romain Rolland, Anatol Fran­
ce, Harty i GrUoberg.

Norweq|n a M ędzynarodśwfcu.
BERLIN. 10S XI (A. W.) Donoszą 

tu z Cbrystjanji, iż na nadzwyczajnym 
kongresie krajowym Norweskiej partii 
robotniczej rozpatrywano pismo kumitetu 
wykonawczego Międzynarodówki komu­
nistycznej, domagające się, aby norwe­
ska partja robotnicza uchyliła wszyst­
kie swe rezotucje,którft stujsł w sprzecz­
ności 7. postanowieniami Międzynaro­
dówki komunistycznej. Pismo domagało 
się lojalnego wykonywania ma^rukcji 
egzekutywy komunistycznej. W głoso­

waniu zjazd kra i owy odrzucił 169 gło­
sami przeciwko 103 ultimatum egzeku­
tywy komunistycznej. W uzasadnieniu 
większości oSwiadc^vły, iż jedynie partja 
norweska je3t powołano do decydowa­
nia w sprawach, tyczących s!ę linji po­
litycznej partji robotniczej norweskiej.

Londyn .

Paryż .

Wiedeń . 
Praga .
Włooby 
Bolgja .

N a d zw y c za jn e  p e łn o m o c n ic tw o  
se lin ie fo

RZYM. 8. XI (A. W.). Parlament 
włoski zwołano na 22 b. m. celem pro­
longowani,i nadzwyczajnych pełnomoc­
nictw dla . Mussolinięgo. Ogólnie przy­
puszczają, że pełnomocnictwa zostaną 
prolongowane na pól roku. 8 -isla parla­
mentu potrwa dość długo, gdyż wszy­
stkie strunnictwa zamierzają przy tej 
okazji prowadzić dyskusję nad polityką 
rządową.

WILEŃSKA GIEŁDA 
urzędowa 13 listopada k. r.

Kubła zł. . . . 1055009—40t JGOO—1U37000
8 procentowa Państw. Pożyczka Złota 180000

WflRSZftWSKft GIEŁDA
urzędowi- 10 nstepada b.r.

D olary.................................  1785000—1795009
sprzjfdaż 1812000 kupno 1770000 

Przojtaay: New-York . 17900co—1705000

dla Mus.
Złoty frank . 
IłtljouÓTlra . 
Pożyczki, złota 
Bony złote

7050000—7800000 
aprzedaż 79800<jO kupno 7I200C® 

101750—101250
aprzedaż 102350 kupno lOOłót 

. 25.f0-25.25—si& 00 
51250—51750 
7O09t-Tts7so 

*7559
aprzedaż 88350 kupna

317250- gl̂ OOrf 
aprzedaż 318000 kanno S.MOOf 

. . . . 3458W
51000- -520u0—ifOOf 

. 190000 -180000- -rkrsoi
800000—286006

Tendencja utrzymana
BERLIŃSKA GIEŁDA.
arzędow, 10 listopada b. r.

Przekazy: New York 00000—B315750#1>000
Londyn.. . . 2793X/ft)jiUiO-23O79000Oi
Par« ż . . , . ŻVJ10', Chi i00 36Q99U0lJ00f
Wiedea . . 3977 J.0000—903.WOOO*

GDAŃSKA GIEŁDA 
urzędowa l f  lis ; pada b. ą 

M?rka poiska. . . . 3,342—3,958
guldenów za mil jon ant polskich. 

Przekazy: Warsrawa. . . 3,2f2- -8,3uf
gnid. za 1 ml'j. mk. 

New-York . . .  s.72‘ t- -5,751f
guldenów za dola, 

Londyn . ft4»37500(TOOO-e51G25bOOOOOe
w mark. niemieo.

R ed a k tor
Stanisław MacMewios

K O R Z Y S T A  JO.1I E 
z  w ielkiej wypipsed^żyl

W  razie, gdyby ceny naszych towarów nie 
okazały eię tańszo o ICÔ Y od cen rynkowych, lub 
towar byłby nie odpowiedni, przyjmujemy z po 
wrotem i zwracamy natychmiast pieniądze.

Towary wysyłamy b&z zadatku po otrzyma­
niu adresu. Dziesiątki tysięcy osób przekonało się,, 
że najtańszem źródłem zakupu jest nasze firma, 
dowodem czego świadczą tysiąca listów, napły­
wających z gorącemi podżiękowńpir.mi za solidar­
ność i taniość towarów.

RESZTKI NA UBRANIA I KOSTJUMY. 
RESZTKI nasze nadają się nc śliczne męskie ubrania i 

kostjumy damskie. Resztki te Bą z materjałów ubraniowych, 
pierwszorzędnych fabryk, pełnej szerokości we wszystkich, 
Kolorach.

O n a  za 3 metry gai
n . » 3 fi »
■ ■ ® ,• f»
ł! ,1 3 ,, I,

L
II.
III.
IV.
V.

Mk. 3.300000 —
4 200 000 —
5 400 000 — 
5.9UO.OO0 — 
8.7 00. OtO —

Na żądanie dodajemy pełny komplet pgdśaewSf pod 
marynarkę, spodnio, kieszenie i do rękawów po lSOO.ilOO. 
wyższego gai. po mk. 2.000 000, 2.2GO.uOO.

Polecamy po starych cenach bostony na czarne lub 
granatowe ubrania. Boston I. 1300.000., II, 1, 800.000, lii, 
2C600,000 i IV. 3.S0C 000 mk. za metr.

KAMGABY krnjows, bielshie i aa3 ielskie, bardzo wy­
soki gatunek we wszystkich kolorach, gat. „A " 2 .000.00Y, 
„B* 2 . 600.000, i „C“ .3 300.000 mk metr.

WELOURY na palta jeoknne i zimowe czysto wełniana 
z lewej str. krata, pierwczurnędne gai, po mk. 1.800.000 
2.600 000, i 3.200.C00, mk. sn metr.

RESZTKI NA KUPONY SPODNIOWE.
CZARNE tło w białe paski do ubrań wizyt. po 1200.00 

j laoo.ooo mk. metr.
KAMGAROWE po 3.000 000, 3,500.000 i 4.000.090 mk.
STEUKS specjalnie do konnej jazdy kolor wojsk. lub 

piaskowy. Cena za 1 metr jcajwyższ. gat. mk. 6.000.000 i 
7.000.000 rok.

GOTOWE UBIÓR Y.
C BRANIA GOTOWE z dobrego modnego materiału v/a 

wszystkich kolorach pc 5.000.000, d.000 000 i 10.00C.CG0 mk.
SPODNIE GOTOWE gal. T. Ź.ooo.ooo; 3.5oo,ooo 4.5oo.ooo 

i 6.000.000 mk. 
do ubrrń wiz. czarne, tło w białe paski no

3.500.000 1 5.000 000 mk,
SPODNiE USTRUKSY" do konnej jazdy po 6.500.Ó00 i 

T.500 000 mk.
PALTA—JESIONKI z dobrych materjałów, fasony ostat­

niej mody*’ Cbna mk. 6 000 000, fe 090 000,9.000.000 I 10 00090.
KURTKI kryte,wata pierwszej jakożci po mk. 30,990.000 

i 4,000.000.
SUKNIE JEDWABNE trykotinowe z jedwabnej tryko- 

tiny po 3 8oo.ooo i 4 .500 .000.
S !’QDNlUZKA SZEvV10T0WA cała plisowana po mk. 

1.500000. i 1.800 060.
MATERJAŁ PLUSZOWY w prążki, różne kolor, po 

l.*00.000 i i.sou.ooo aa metr.
SZEWIOTY DA KIE najlepsz. wyrobu, podwójnej 

szerok. we wsz^skic*1 kolorach po mk. 650.000, 800.090 i
1,109.000 za metr,

jIAATERdAŁ TRYKOTINA“ we wszystkich najmod. 
kolor., odcinok na cał<.; suknię 3.000 000. i 3.600 000 mk.

PŁÓTNA na biel.znę, wsypy, pośujel, poszewki i t. p 
po 350,000 425000 i 500.0 co mk. za metr.

SZT UCZKA 17 metr. po 5.900.000. 7.000.000 1 85co,ooo rok, 
ZEFIRY uakossuh p o350.000, 425.oooi 5 »o.ooo mk. metr. 
PKZESlIEI<A1.ŁA bi*łe (rozm. 2 metrj po 800.000,

1.000 000 mk. metr.
„TYK* na wsypy najlepsz. gat. gwarantowane, nie- 

prze^usz^zające pierza po 5oo.ooo, 55o.oco i 600,000 mk. 
za metr.

OXFORD pośc'elowy na poszwy do pierzyn i powłoki w 
kraty 1 uwiaiy po 425.ooo, 475.ooo i 5uo.ooo mk. za metr.

CAJGI bardzo trwale i praktyczne po 35oooo, 400000 mk. 
metr, podwójnej szerok. uajlepsz. gat.po mk, 7uoooo,»Sooooo 
1 9ooooo n-if. metr.

FLANELE gładkie po 35oooc i 450000 mk. metr.
„ francuskie w ładno desenie po 400000 i 

ćooooo mk. za metr.
BAJE 1 l  kefiany i halki po 7ooooo, 85oooo mk. metr. 
OBRUSV białe 1 w deseń, duże na 6 osób po l,3ooooo, 

1,600001) j 1,8 >oooo. .
RĘCZNIKI waflowe trwale w praniu po Sooooo i 4ooooo tak 

„ gładkie po 4ooouo i jsooooo mk.
DYMhf, biała nu kalesony po 530000 i 630000 km. rotJtr. 
SURÓWKA (metkal) biała i kremowa po 35oooo, 43oooo 

\ 4800*.o iiik. za metr.
CHUSTi!,CZt\I do nosa białe ( kolor, po 800000. 1,2(joooo 

1 i,5io«0'“ m ‘.t. aa tuzin.
CHUSTKI duże zimowe ciemne po 2,sooooo, 3,5ooóoo i

5.00000 1 mte.
CHUSTKI duże zimowe puszyste, śliczne deseu. w róż­

nych k 1 • . po 4,000000, 5,000000, 3 Sooooo i 8,000000 mk.
KOŁDRY pluszowe c«ynto wełniane deseń, puszyste a 

powodu swych Boior. i deseni są ozdobą sypialni po 5,5ooooo
6.500000 mk.

Takie sunie ciemne bez deseni ze szlakiem po 1,800000, 
2,-2ooo(,o i 3.500000 mk.

K óPY na łóżka pikowe, kolor, w deseu. po l,5ooooo i 
1,800000 mk.

hOŁDRY watowe kryte satyną, największy rozm. po
5.500000 1 S 50000.0 rak.

KOSZUuE męskie zefirowe, dzienne modne deson. z 
maakietaod i Jtołniarzykami po f,5ooooo i l,8ooooo mk. 

KOSZULE gotowe nocne po 1,200000 i 1,Sooooo mk. 
KALEKO vY męskie po 800000, 1,000000 i l,5ooooo rak. 
SPÓDNICZKI (halki) batystowe z koronkami i wstaw­

kami po 800000 1 1,100000 mk.
KEFOhMY datmikie białe, czarne i kolor, po 109,000 i

550.000 mk,
KOSZULE D4MSKI3 batystowa z koronkami i wstaw­

kami po 1,100,000 i I 300.000 mk.
KOSZULKI i KALESONY trykotowe system Jaegera 

po 1,200,000 i 1,500,000 mk.
Towary wysyłamy natychmiast po otrzymaniu zamó­

wienia za zaliczką pocztową, bez zadatku (płaci się przy od­
biorze). Za przesyłkę i opakowanie oblicza się podług taryfy 
pocztowej.

BEZ WSZELKIEGO RYZYKA!
Kapujący absolutnie nie ryzykuje, gdyż Jeżeli towar 

się nie podoba przyjmemy z powrotem i zwracamy pie­
niądze.

Zamówienia prosimy udresować:
DO WARSZAWSKIEGO SKŁADU FABRYCZNEGO

„W ARSZAW SKA KONKURENCJA'
Warszawa, ul. Zielna 5i. (róg Królewskiej). 
Przyjeżdżających do Warszawy uprzejmie prosimy o 

łaskawa zwie zenie naszego składu i ośobiste przekonanie 
się co do gat. towarów i cen.

Od naszych Kiijantów otrzymujemy dużo podziękowań. 
Couy podane z zastrzeżeniem.

r!8Bzniea i Szpital Litewskiego Stowarzyszenia Pomoey Sanitarnej
W lin o , W ile ń s k a  2 8 .

I Uf p rzy c h o d u ] p r z y jm u ją  ie k a rze  sp e cjaliśc i: Choroby daieoięco 04  l i  — l; choroby W6*nętr*ne od 12 — 4: chirurgiczne I — 2; kobieca 
l 11 — 1; oczu 10 - 2; usau,, nosa \ gardła 1? — 8; Zębów 10 — U ; akórno i wanaryczno 2 — 3; nerwowe 1 — 2;

W szpitalu oddziały: WbWDętrany, chirurgiczny, ginekologiczny i położniczy (od flOfJZ. —3.
R A R I :1f T  B lłV  a T C ii flf l  ■ Cl F T T R f l - I I F n y n 7 N Y  Leozenie promieniami, fotografowanie, prześwietlanie, siek- 
a n D m C i I IUIE.U I C L LA  I HU R lC Iil U L .n i tryczne wanny; rijekt!*yazny wasaż. Laboratorium anai.tyizne

Miłosierdziu czytelników naszych
polecamy wdowę z inteligencji, z trojgieir ma­
łych dzieci, z któryoh. jedno chure nieuleczal­
nie. Ofiai-y choćby Dajmniojgae ,dlą biednej 
wdowy* proaimy nadsyłać, do Administracji 

-Słuwa*.

polecamy biedną 85 cio letnią atarnezkę nie 
mającą środków do życia. Łaskawe „flary 
zy jm u je  A im in is t ra c ja  .Stówa* lab ba<sp > -  
średnio al. Garbarska 16. Irena Boratyńska,

polecamy biednego, ociemniało, u staruszka- s 
cborą żoną (pa operacji). Łas, ofiary prosimy 
nadsyłać de Admtn. .Słowa* dla .Ociomuiałogo*

IZBA SKARBO WA WILEŃSKA

O b w i e s z c z e n i e
Podaje isię do ogólnej wiadomości, że zar^ą- 

ćzrnieaa lany Skarbowej w Wilnie został.-) roiplu • 
kttówane obwieszczenie o rospocżęciu od 2 listo­
pada r.b. wydawaum z Kas tikai-cWych żaia> •• 
d t o 1- p r z e m ia ło w y c h  1 kart rejestracyjnych
na IBShi ro*r.

Celom uniknięcia natłoku wKasaob Skarbowyoh
wzywa się płatników podatku p^zoibyałowogu do 
bezwłocznogo nabywania świadectw przemyslo- 
wycn i kart rejestracyjnych.

Podatnicy, któr. 3 nie spełnią tego obowiązku, 
d r  I s ty c z n i"  r. 1981. będą  u k a .-e r i na mo­
cy art. »8 ustawy o państwowjm podatku pro* 
myślowym grzywną d o  w yeoii0& oi 2 0  krot- 
n e j kwoty, nlu uiszczonej za świadectwo, a na 
leżące do liiuh zakłady Jiandlowe, względnie prze-- 
mjsłowe. żostaha zamknięte (art. 112 ustawy) 
\ViIuo, 10 Listopada 1923 r.

{ - )  J. MAŁECKI. 
Dyrektor

Oadział Dyrekcji Koiei Państwowych w 'i7Jin!«= 
OGŁA8ZA

P r z e t a r g
na bufety koiejowe na et. Mołodeczno, Królew 
szćżyzna, Turuioniy, Olechnowicza, OuJogaje, Bez- 
dany z termiribni objęcia u- dilłn 1 stycaiite 1924 r 

Termin składania ofert upływa a dniem I grud 
nie 1923 r. Bliższych informacji t.dzieie Wydział 
Administracyjny Oddziału (st. Wilno gmach Ad- 
młSfltraorJny pokój Nr. 6.)

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ > ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

JabłkE r drogiego.
gatunku do powideł ku-
^ ‘T-wo Grekuool

ul. Trocka i 8

dom; u a n d lu w y

K. Rymkiewicz
Ul. Mioalewlcza Ńr. 9

Kopajc koński włos 
i szczecinę.

Jony pf&nę kcakurscyine.

Francuzka dy- 
p!om»n

była nauczyciela* zak-a- 
dów naukowych dają lek-: 
cje tcorji, praktyki i li­

teratury.
Bakszta Hotel Nlszkow- 

skiepo Nr. 40.

Z gub. ksląż. wojskową 
wyd. przez P. ń. U, 

Wilno przoż Kadrę 85 p.
Strsełc. Wincentego 

Siulca, z_tm. Autoko; 58. 
Unieważnia się.

A k u s z i ^ k s ^
udziela porad,Przyjmuje, 
od 8 rn.no do 7 wieez. 

Mlakiewioza tt>—b.

D-r M . Mtenickl
Obor. wunur syfilis 1 skór 
nu (leczi>n. sztuczn. s ło i 

ceu górskim) 
ni. Wileńska 34 m. 3 J 

Przyjmuje ou 7-4

K a p u s t a
brukiew 1 jabłka z maj, 
Waki io  sprzedauia. Ul, 

Sygmuntowska (Nad- 
brzna) Nr. U od godziny 

9 do 12.

F f l r t e p t j a n
zaęraniczny £~ sprzedanir
Wielka Pohulanka 36,m. 1 
Widzieć można od 12-3 g,

D r CzeslaHT Konecki
choroby zębów. Chirur- 
gja jamy ustuuj, sztucz­

ne zęby. 
Mickiewicza ll(gdzle kino} 
od 10-dc 12V i od 4-0Vł

Vydav-.-cQ w zastępstwie współwłaścicieli — Stanisław Mackiewicz. Druliarnia J. Bo.icwskicgo, Sawicz 8,


